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-T ik szeroki oddźwięk w  dzi- 
s ie jszem  spo łeczeń stw ie  z n a jd u ­
j ą  h a s ła  k rzew ien ia  k u ltu ry  f i ­
zyczn ej, św iad czy  fa k t  w y p e łn ie ­
n ia  szczeln ie  o lb rzym iej sa li  S to ­
w a rz ysz en ia  H and low ców , p rzy  
ul. . S ien n ej 16 , na o tw a rc iu  I I  
K o n gresu  K u ltu ry  F iz y c z n e j K o ­
b ie t

N atłoczona sa la , oDsadz-ona do 
o statn iego  m ie jsc a , p rz e w a ż a ją  
m łode w ysp o rto w an e sy lw e  tki 
kobiece, od k tó rych  b ije  tężyzna 
i zdrow ie. N a  sch o d ach  kord ony 
um un d urow an ych  h arcerek , trz y ­
m ają  s tra ż  te j w y b itn ie  k ob iecej 
k o n feren c ji, le g itym u jąc  d okład­
nie w ch od zących , żeby s ię  w id ać 
nie d o sta ł na sa lę  elem ent, k tó ry  
nie p o tra fiłb y  s ię  d o stro ić  do a t­
m o sfe ry  w sp ó łczesn ych  am azo­
nek.

P o  o f ic ja ln y c h  przem ów ie­
n ia ch  i p o w ita n ia ch  liczn ych  o r­
g a n iz a c ji k ob iecych , zw iązan ych  
z k u ltu rą  f iz y c z n ą , ro zp o czyn a ją  
s ię  re fe ra ty , K tórych  m nogość o- 
b e jm u je  szero k ą  bardzo sk a lę . S ą  
z a g a d n ie n ia  spo łeczne, h ig jen icz- 
nc - le k a rsk ie , w ych o w aw cze  i o- 
b yw ate lsk ie , śc iś le  w ią ż ą c e  s ię  z 
k u ltu rą  fiz y c zn ą .

C yk l ich  ro zpo czyn a żyw u po­
d an a  g a r ś ć  w ra ż e ń  na ' te m a t: 
„M a tk a  i dziecko pod w p ływ em  
w y ch o w a n ia  fiz y c z n e g o "  D yr. 
P . U . W . F .  p łk . K iliń sk ie g o . B o­
g a ty  ten  tem at n a d a w a łb y  się  
ra c z e j do ro z w in ię c ia  przez ko­
b ietę. Pom im o sta ra n n e g o  o p ra­
cow an ia , pod w zględ em  form y, 
re fe ra t  ten  m ie l ra c z e j c h a ra k te r  
b arw n ego  fe lje to n u , a celem  je g o  
było z a ch ęc ić  m atk i do u p raw ia* 
n ia  sp o rtów , żby d otrzym ać k ro ­
ku  sw ym  dzieciom  i w ła sn ą  p ra k ­
ty k ą  re g u lo w a ć  n ad m iern y  może 
czasem  z a p a ł m łodzieńczy. U p ra ­
w ian ie  różnorod nych  form  k u ltu ­
r y  fiz y c z n e j przez ca łe  rod ziny,

uważa m ów ca za je d n ą  z now ych  | słusznie m ów czyni, że „P o lsk a  
w ięzi rodzinnych . | je s t  za  b ied n a,-- żeby pozw olić

Żj-wo o k la sk iw a n y  b y ł r e fe r a t :  
„ Id e a  ogrodów  jo rd a n o w sk ic h "  
w ygło szo n y p rzez p a n ią  gen. K u- 
szel - R a y sk ą . T ra fn e  sp o strzeże­
n ia  i c h a ra k te ry sty k a  b rak ów  i 
niedom ogów  u rb an istyk i obecnej 
doby, n ie u w z g lę d n ia ją c e j abso­
lu tn ie  potrzeb d z ieck a  ro sn ącego  
w  fa ta ln y c h  w aru n k a ch  m ia sta . 
W ycin an ie  o sta tn ich  M ohikanów  
śró d m ieśc ia  w  p o sta c i kęp , drzew , 
k aso w a n ia  skw eró w , zeb y  na ich  
m ie jsce  w zn o sić  g m ach y . S ta c je  
benzynow e n a w p ro st szkół, za­
tru w a ją c e  gazam i spaiinow em i 
p ow ietrze  s a l szko lnych , w sz y st 
ki te  b o lączk i n ap iętn o w an e bez 
obslonek z n a la z ły  echo w śró d  ze­
b ran ych  kobiet, z k tó ry ch  w ie le  
praw dopodobn ie m usi w  ty ch  f a ­
ta ln y c h  w a ru n k a ch  n a sze j s to li­
cy  ch ow ać sw ą  dziatw ę

N a tle tej sm utnej rzeczywi­
stości w ielkom iejskiej tem w ię­
cej konieczne sta je  “ się  tworze­
nie jakn ajliczn ie jszych  Ogrodów 
Jordanow skich, zapew niających  
m ałym  obyw atelom  m iasta skra­
wek n iefałszow anej zieleni, czy­
stego piasku, basen wody, „do któ 
re j można w e jść  boso", zjeżdżalni 
i przyrządów  gim nastycznych 
"gdzie bona nie w ejdzie", jed- 
nem słowem tej Koniecznej dla 
każdego dziecka swobody w zet­
knięciu z przyrodą, w  której 
kształtuje ię nietylko strona f i ­
zyczna dziecka, lecz naw et cha- 
raKter, wobec zetknięcia z „gro ­
m adą" innych dzieci, oraz moż­
ności pozwolenia sobie bezkarnie 
na ryzyko, na w yładow anie ener- 
g ji dziecięcej, u jarzm ianej w 
karbach surow ych przepisów na 
typowym m iejskim  spacerze po 
a le jach , czy parkach m iejskich. 
Z drugiej zaś strony podkreśliła

PolsHa Mlii Austrie 
1 0 : 6

W o lb rzym iej, d u szn ej i p rze 
p e łn io n e j do o sta tn ie g o  m ie jsc a  
sa li  C yrk u  ro z e g ra n y  zo stał w o­
bec 5000 w id zów  m ecz bokserski 
P oK k a  —  A u s t r ja  o p u h a r  E u ro  
p y  śro d k o w ej. P o lsk a  w y sta w iła  
n a  te n  m ecz d ru żyn ę  rezerw ow ą, 
g d yż  p ierw szy  sk ła d  w a lc z y ł tego 
sam ego  d n ia  z N iem cam i w  P o­
zn an iu . M im o to, o d n ieś liśm y  pe­
w no z w y c ię stw o  w  stosunku  10 :6 .  
N a jle p ie j s p is a li  s ię  Czortek, 
M oczko I I ,  M is iu re w ic z  i C hm ie­
le w sk i. M iz e rsk i zaw ió d ł zupeTrue. 
F o r la iis k i w a lc z y ł ró w n ie ż  go rze j, 
n iż  z w yk le . N a sp e c ja ln e  p o ik re ś -  
le n ie  z a s łu g u je  fa k t , że  w sz y st­
k ie  o rzeczen ia  sęd zió w  b y ły  jed- 
L om yśln e
• W  w ad ze m u szej C zo rtek  (P o l­
sk a )  pokonał n a  p u n kty  Schian- 
g e ra  ( A u s t r ja ) .  P o m o rzan in  za- 
prezen+ow ał s ię  z ja k n a jle p s z e j 
stron y  - — «  Wfcwf

W  w ad ze  k o g u c ie j P o lsk a  zao- 
b y ła  2  p u n k ty  bez wal'.:: spowodu 
n a d w a g i K o v a tsc h a . R o ze g ran y  
m ecz to w a rz y sk i M oczko I I  —  Ko- 
v a tsc h  p rz y n ió sł zdecydow ane 
zwy cięstw o P o la k a  na p unkty. 
P u n k ta c ja  4 :0.

W. w ad ze p ió ik o w e j F c r la ń s k i 
(P o lsk a )  p rz e g ra ł zasłu żen ie  na 
p unkty z  J a r o  ( A u s t r ja ) .

W  w ad ze lekk ie j B ą k o w sk . (P o i 
sk a ) pok on ał n a  p u n k ty  S -o Jo - 
sch a  ( A u s t r ja ) ,  '  \ ' .

W  w adze p ó isre d n ie j „nieznany- 
ż o łn ierz"  p ozn ań sk i M isiu rew icz  
od niósł zw ycięstw o  nad lże jszym  
o k a te g o r ję  W eilh am m erem  (A u ­
s t r ja ) ,  ~

W  w ad ze  śre d n ie j C h m ie lew sk i 
(P o lsk a )  w y g ra ł w ysoko na punk­
ty  z F iih re re m  (-A u str ja ) . «n/.'ti.< 

W  w ad ze  p ó łc iężk ie j Zehetm ay- 
er, m istrz  E u ro n y , w y g r a ł  z K a r ­
p iń skim  (P o ls k a ) , k

W  w ad ze c iężk ie j M artin ek  
( A u s t r ja )  pokonał na p u n kty  M i­
zersk iego  (P o ls k a ) . W a lk a  s ta ła  
n a  bard zo  n isk im  poziom ie. A u- 
s tr ja k  okazał s ię  b ard zo  s ła b y , gó­
ro w a ł je d n a k  nad jeszcze  s ła b ­
szym  M izerskim  

O stateczn a  p u n k tacja  10 .6  dla 
P o lsk i.

S ęd z io w ali n a  p u n kty  pp. Sen- 
g e r  (N ie m cy) i F a r a g a  (W ę g ry) 
w  rin g u  n a  zm ian ę  A u s t r ja k  i Po­
la k .

rzeszom  b ied n ych  dzieci ro sn ąć  
w  z a tru te j a tm o sferze  ry n sz to ­
ków  u liczn ych , w  zaduchu c ia s  
n ych  pod w órek  i bram , w ych o 
w u ją c y c h  półd zik ie  stw o rzen ia , 
k tó rych  n aw et szko ła  u jarzm ić  
ju ż  n ie  może, tak w cześn ie  zap a­
d a w  len  dusze ja d  n a jg o rsz y c h  
s tro n  realizm u  życiow ego  i ro ś­
n ie n ie n a w iść  dc sp o łeczeń stw a, 
k tó re  n ie  p o tra fi im  zapew nić 
n aw et zdrow ego d z ie c iń stw a ". 
N ie  u le g a  k w e s ij i ,  że O grod y 
Jo rd a n o w sk ie  s ą  tem  pożądanem  
le k a rstw em  n a  ch oro b liw ie  tę t­
n ią c ą  m aszyn ę  go rączko w ego ży­
c ia  sto licy , k tó ra  w c ią g a  w  sw e 
try b y  i dzieci, w  tym  o k resie , k ie ­
dy sw oboda, pow ietrze, słońce i 
z ie leń  s ą  n ieodzow nym  w aru n k iem  
ich  norm aln ego ro zw oju .

D alsze prace kongresu zostały 
całkow icie poświęcone zagad­
nieniom kobiecej kultury fizycz­
nej, u jęte j od strony m edycznej.

Z  kra)ii
GDYNIA.

Tajemniczy trup w  iesŁ Wyciecz­
ka szkoły powszechnej odnalazła w
lasie witomińskim zwłoki młodego 
człowiek; i. Na ciele snąć było znaki 
gwałtownej śmierci. Dochodzenie w 
toku.
KRAKÓW .

Włamania. Włamywacze krakow­
scy rozpruli kasę w Centralnej K a ­
sie Pożyczkowej, zabierając około 2 
tys. zł. Włamywacze dostali się 
również do loKalu Polskiego Towa­
rzystwa Weteranów, jednakże zo­
stali spłoszeni 
RADOM.

Przybycie mjr. Skarżyńskiego. W 
związku z projcktowanemi lotami 
szyboweowenu. w czasie tygodnia LO 
P P  spodziewane jest przj bycie mjr. 
Skarżyńskiego.
KATOW ICE.

Redukcje robotników. Po konfe­
rencji u komisarza demobilizacyjne- 
go ustalono, że kopalnia Giesehe 
zwolni na przeciąg trzech miesięcy 
400 robotników. Pozatem rozpatry­
wane mają być wnioski kopalni 
Giescho o redukcję 108 robotników 
z dniem 15  maja.

ścig ik«si6ai «c i
pod orotektoretem „Nowin Codiiennycii"

W yścig kolarski Tow. Cyklistów w 
Pruszkowie, uiządzany pod protekto­
ratem redakcji „Nowin Codziennych” 
zgromadził na starcie 34 zawodni­
ków, zarówno niestowarzyszonych, 
jak i członków różnych klubów spor­
towych. «,

Organizację w yścigów bardzo 
sprawnie i energicznie przeprowadzili 
członkowie zarządu Tow. Cyklistów 
w Pruszkowie.

Wyścigi odbyty się przy bardzo 
pięknej pogodzie. Trasa biegu wyno­
sząca 85 km. prowadź.la przez Pia­
stów —  'Wiochy —  Chrzanów —  
Ożarów —  Btjnic —• Grodzisk — 
Siestrzeń —  Nadażyn —  Raszyn — 
Raków —  Wiochy —  Piastów i Pro­
szków. )kolo godz 12  w południe 
na mecie wyścigu zebrały się wielkie 
tłumy publiczności, oczekującą na 
pierwszych zwycięzców.

Pierwszy przybył na metę w bar­
dzo dobrej formie, W acław Święcicki 
z klubu sportowego „Iskra” w czasie 
2 godzin 47 min. 14 sek. Drugim by! 
członek amatorskiego Klubu Sporto­
wego z W arszawy —  Stefan Cyran 
który minął metę w czasie 2:47,3 <
W następnej kolejności pizybyli: 3 1
Józef Kur —  2:47,40, 4) Henryk
Szczygielski —  2:47,52, 5) Henryk
Kamil ki —  2:48,07, 61 Tronislaw
Kuśnierz —  2:49,52, 7) Bronisław

W ojtowicz —  2:50,03, 8) Stanisław
Wrzesiński —  2:50,34, 9) Kazimierz 
Stefanowicz — 2:50 ,51, 10) Józef
Bieńka —  2 :5 2 ,13  i I I )  Czesław Ko­
sman —  2:52,20.

Wobec zdyskwalifikowania p. Jo ­
zefa Bieńka za zamianę oloniDowa- 
nego roweru, dziesiąte miejsce otrzy­
ma! skolei przybyły na metę zawod­
nik p. Czesław Kosman.

Nagrodę oraz żeton złocony „No­
win Codziennych” zdobył p. Wacław 
Święcicki z K. S. ■ „iskra” . Nagrodę 
T. C. 1 - -  żeton srebrny z emalją 
—■ p. Stefan Cyran, nagrodę T. O. 
— żeton srebrzony z  emalją —  p. Jó­
zef Kur; nagrodę T. C. P. —  żeton 
branżowy z enialją — p. Henryk 
Szczygielski; nagrodę T. C. P. —  
żeton srebrzony bez einalji —  p. Hen­
ryk Kamiński; nagrodę T. C. P. — 
żeton bronzowy bez emalji — p. Bro­
nisław Kuśnierz.

Dyplomy pamiątkowe T C. P. o- 
trzymali pp Bronisław Wojtowicz, 
Stanisław Wrzesiński, Kazimierz Ste­
fanowicz i Czesław Kosman.

Niezależnie od powyższych dzie­
sięciu nagród komisja sędziowska 
przyznała żeton srebrny złocony, o-
{ ‘tarowany przez Żyrardowskie Tow . 
Cyklistów p. Feliksowi Kowalskiemu 
za ambitną jazdę. Natychmiast po 
spisaniu protokułu wszystkie nagtody 
wydano zwycięzcom. v

SPORTOWCY POLSCY U PAPIEŻA
W A ~ Y K W , 29.4. Wczoraj Ojciec 

św. udzielił posłuchania sportowej e- 
k pie polskiej; przybyłej pod prze­
wodnictwem p. Adama Kocura, pre­
zydenta m. Katowic.

Tenis

Kronlkn atalPsna
ZAKOŃCZENIE ODPUSTU

(Jroczj-sierai nieszporami o godz. 
4 popoł. zakończony został w nie­
dzielę, dnia 29 kwietnia całotygod­
niowy odpust Opieki św. Józefa w 
kolegjaełe kaliskiej.

W ŁAM ATTE DO SĄDU  
W  SIERADZU

W nocy z 26 na 27 kwietnia r.b. 
nieznani sprawcy dokonali włamania 
do Sądu Rozjemczego w Sieradzu, 
kradnac różne dokumenty, poczem 
zbiegli prawdopodobnie w stronę 
Łodzi.

Z ODKAŻONEGO SPIRYTUSU  
W Y R A B IA Ł / „K O NJA K ‘

Przy ul. Lipowej 18  została wy­
kryta przez Wydział Śledczy tajna 
bdkażalnia spirytusu, z którego na­
stępnie wyrabiano „konjak". Wła­
ścicielkę mieszkania, niejaką Miko- 
łs.jażykową, 2atrzyma.no do dyspo 
zyeji władz Sądowych, aparaty zaś 
i 3  i pół litra odkażonego spirytusu 
zostały skonfiskowane.

BEZPŁATNE SZCZEPIENIE  
OSPY

W dniach od 14  do 25 maja r. b. 
odbędzie się w Kanszu bezpłatne

szczcp:onie ospy dzieciom. Wykaz 
mających się zgłaszać rodziców i o- 
piekunów z dziecin, oraz terminy są 
podane w ogłoszeniach Magistratu.

NAJECH AN Y  PRZEZ SAMOCHÓD
Do szpitala św. Trójcy w Kaliszu 

został przywieziony 14-lotu. Józef 
Karasiński, zam. w domu Marchwa* 
czca. OhłopL-e, jadąc rowerem, zo­
stał najechany przez samochód. Nie­
szczęśliwa ofiarr wypadki’ w drodze 
do szpitala zmarła.

K REW CY SĄ SIE D Z I
Mieszkaniec wsi Chełmce, gm. Ży­

dów, 36-lptni Stanisław Tułacz, zo­
stał dotkliwie pomty przez rwoich 
sąsiadów, tak że musiano gu odwieźć 
do szpitala w Kaliszu.

POŻ A RY W  POW . K A L ISK IM  
I  W IELUŃ SKIM

W Bagbodzió StahisYaW Burdo lak fi 
I we wsi Ko&tfśowice, gm. Błaszki, 

yybnchł pożar, abzcząe zabudowa­
nia gospodarskie, Oóftlał jedynie dom 
mieszkalny. Straty wyhósżą 2000 zł.

We wsi Bista. pow. wieluńskiego, 
wybućhł pożar w żagródzic Józefa 
Olejniiń. Spaleniu uległa żtódoJa żc 
zbożem, rżirftośei 600 tł.

r o t  - w e i s s  z w y c i ę ż y ł a  
L E G JĘ  4:

W niedz:elę, w trzecim i ostatnim 
dniu meczu temsowego Legia — 
Rot-W tiss (Berlin) rozegrano dwie 
rewanżowe gry pojedyncze.

Pierwszy mecz pomiędzy mistrzem 
junjorSw niemieckich Hcnklem a Mak 
sem Stolarowem zakończył się zwy- 
cięsiwem Niemca w pięciu setach 
3:6, 6:4, 2:6, 8:6, 7:5 . Maks Stola- 
row zawiódł na całej linji. Był nie­
wątpliwie lepszy od Niemca, kiero­
wał całą grą, a okresami przewaga 
jego była miażdżąca. Niestety, nieo­
panowanie nerwowe sprawiło, że Nie 
miec rozstrzygną! sootkame na sw o­
ją  korzyść.

W rugim meczu Cramm pokonał 
Tloczyńskiego w trzech setach 8:6, 
8:6, 7 :5 . Tioczyński grat bardzo do­
brze. Forma jego znacznie się pepra 
wita, ustępował jednak niewątpliwie 
najlepszej rakiecie niemieckiej.

Ogólny wynik meczu brzmi: 4 :1  na 
korzyść Rot-Weiss-

B o k S

PRZEGRANA Z NIEM CAM I
W Poznaniu, w przepełnionej hali 

Targów Poznańsicich, wobec 5.000 
widzów, odbył się wczoraj oddawna 
oczekiwany mccz bokserski pomię­
dzy reprezentacjami Niemiec i Pol­
ski.

Zawody zakończyły »ię zwycię-
slwem drużyny niemieckiej 10 :6. 
Wynik ten uważać należy za pomy­
ślny dla nas, drużyna polska bowiem 
wystąpiła W osłabionym składzie.

îl ia nożna
KLĘSKA W ARSZAWIANKI

W Poznaniu, w meczu o mistrzo­
stwo Ligi, Warta pokonała Watsza- 
w.anicę w kompromitującym Stosun­
ki. 8:0 (2:0).

PLrtAŻKI W RZYM IE
W dalszych zawodach zapaśni­

czych o mistrzostwo Europy rozegra 
ne w Rzymie, nasi zawodnicy ponie­
śli szereg nowych pórażók. W *-a- 
dze piórkowci PhilajamFki (Finiart- 
dja), Mistrz burooy, pokonał )vórcf- 
k.l (Póiśka). \V wadze pólśredmej 
Nofdling (I initmuja) Ód mókł zwycię­

stwo nad Rejniakiem (Polska). W wa 
dze półciężkiej Gęstwiński przegra! 
z Cadierem (Szwecja). W' wadze ięż 
leiej Puciata uleg! Cherlierowi (Bel­
gja).

POLONIA POKONANA
W Warszawie, na boisku olonii, 

w meczu o mistrzostwo Ligj, .Garbar­
nia pokonała Polonię w stosunku 
2:0 (1:0 ).

PORAŻKA LEGJI
W Krakowie, w meczu o mistrzo­

stwo Ligi, Podgórze pokonało nies po- 
dziewanie Legje warszawską 2-0 
( 1 :0 ) . Legja grała bardzo słabo bez 
ambic ji i chęc- zwycięstwa.

CRACOYIA B IJE  LK S 4:3 
Drugi mecz o mistrzostwo Ligi, roze 

grany w Krakowie pomiędzy Graco- 
vią a ŁKS, zakończył się zastużonem 
zwycięstwem Cracovii w stosunku 
4:3 (2 :2 ).

ZW YC IĘfTW O  POGONI 
Wc Lwowie Pogoń w meczu o mi­

strzostwo Ligi wygrała ze Strzelcem 
3 :0  ( 1 :0 ) .

RUCH POKONAŁ W ISŁĘ 
W niedzielę, w Wielkich Hajdu­

kach odbyt się mecz ligowy pomiędzy 
śląskim Ruchem a krakowską Wisłą, 
zakończony zdecydowanen. zwycię­
stwem Rucnu w stosunku 4 :1 (3 :0 ;. 

GARBARNIA N a CZELE TABELI 
LIGOW EJ 

Po niedzielnych mecz?ch o mistrzo 
stwo Ligi na czoło tabeli wysunęła 
się Garbarnia, spychając ŁKS na dal­
sze miejsce.

1) Garbarnia
2 ) LKS
3) ’ ogoń
4) Cracovia
5) Polonia
6) Vis!a
7) kuch
8) Warta
9) strzelec 

10) Podgórze 
! l)  Warszaw 
12) Legja

A u t o r ^ ^ b l l l ł t n

MISTRZOSTWA MOTOCYKLOWE
Pod WafSżaWa rozegram- zostały 

zawody motocyklowe o ni itfzost yo 
Wars i.iwy. Startowały *  itotoeyl.li- 
śtów. Dystans wyścigów wynos.ił 156 
kin. W kategorji wyścigowej zwyc. ■ 
v  uębna (Krak, KI. MśtoekL) 
przed Mielocnefn (Unja Poznań) 
i Tomaszewskim (Polski KI, Mótockk 
Warszawa). W kateg-rji z wt zkftrti 
pierwsze miejsce ająt NówaóZjrR z 
Unii poznańskiej. W ogólnej punkta­
cji pierwszo miejBcs l nagrodę zdobył 

, Gibała.

gry pkt. st. br.
3 5 4:1
3 4 7:5
3 i 7:5
3 4 8:7
4 4 ł >
2 3 4.
1 2 3:l
3 3 12 7
4 2 6:9
4 2 3;ó
3 3 .12
3 1 2 . 5

Oszust mafryKioA^lny
zbiegł ze sznitala więziennego

KATO W ICE, 30 4 W tajemni­
czych okolicznościach zbiegł w nocy 
z piątku na sobotę więzień Jan 
Chomski, światowej sławy hoch­
sztapler, który grasował już we 
wszystkich krajach Europy, w Sta­
nach Zjednoczonych, w Argentynie, 
Brazylj? itd. Specjalnością jego były 
oszustwa matrymorijalnc.

Przed kilku dniami Chomski are­
sztowany został w Katowicach i od-

Krwawa
na poiaeh

K R  LKÓW, 30.4. Na polach K r o­
wodrzy w pobliżu IX  fortu czterech 
opryszków napadło na trzech ludzi, 
pilnujących jarzyn na gruntach K a­
zimierza Rajtara. Przebieg zajść 
był następujący:

Stanisław Jaśko, Władysław Mi- 
s.orek i Ludwik Żyła wracali z K ra ­
kowa do Bronowie. Przechodząc o- 
bok pól Rajtara poczęli rwać ra­
barbar. Pilnujący gruntów Jan  Bu-

stawiony do więzienia śledczego. W 
więzieniu wykazało się, że areszto­
wany ma wrzody w żołądku i, gdy 
pewnego dnia dostał kmrotoku, prze­
transportowany został do szpitala. 
Mimo że w szpitalu stale pilnował 
więźnia policjant, potrafił on zmy­
lić czujność przedstawiciela władzy 
i zbiec w niewiadomym kierunku. 
Zbiegł on w ubraniu cywiLaem, do­
tychczas nie udało sie ooheji więź­
nia przytrzymać.

f o ^ ^ r a w a
Krowodrzy
czek, syn jego Ju ljau  oraz Jó ztf 
Baka zaczęli odpędzać przybyszów 
laskami. Napastnicy wezwawszy do 
pomocy Adama Misiurka, rozpoczęli 
bójkę.

W trakcie bójki Ja n  Buczek zo­
stał zraniony nożem w prawą pierś’ 
i wkrótce zmarł. Ponadto Ju ljaa  
Buczek i Józef Baka odnieśli lek­
kie poranienia. Policja aresztowała

1 wszystkich napastników.

O B h r s i r ^ i  i  p ^ ż o r
na Górnym Śląsku

KATOW ICE, 30.4. W dniu wczo­
rajszym około godziny 10.30 wie­
czór wybuchł w Warszowicach, pow. 
pszczyńskiego, pożar w zabudowa­
niach Franciszka Wawrzyka. Pożar 
zr.iszozył całą stodołę wraz z zapa­
sami zboża i maszynami rolniczcmi. 
Pożar przeniósł się szybko na są­
siednie zabudowania, niszezno sto­
dołę i dom zamieszkującego obok

rolnika Józefa Żeleźniaka. Spaliła 
się również stodoła Franciszką Ko- 
łocha oraz stodoła Zofji Gołobowej.

Straty wynoszą około 30.000 zł. 
Wszystkie zabudowania były ubez­
pieczone. W akcji ratowniczej bra­
ły udział 4 okoliczne straże pożar­
ne. Ofiar w ludziach ruc było. Przy­
czyna pożaru dotychczas nicuKta- 
lona.

Trasirau? tnynadek
w tfteća-szybie

SOSNOWIEC, 30.4. Na polach 
kolonji Balbina pod Sosnbweem w 
biedaszybiku wydarzył się tragiczny 
wypadek. Bezrobotny Ludwik Dusza, 
mieszkaniec Klimontowa, opuszczał 
:ię na 'mcc do 46-metrowcgo szybu. 
W pewnym momencie linka zerwała

się i nieszczęśliwy runął na dno szy­
bu, ponosząc śmierć na miejscu 

Zgromadzeni nazewnątrz koledzy 
i przyjaciele Duszy pośpieszyli mu 
z pomocą, lecz pomoc ta okazała się 
spóźntona. Dusza osierocił żonę i 
czworo nieletnich dzieci.

' P o . r y  i n n i e —
zbiegi ze szpitala

Poli-jH krakowska poszukiwała od 
dłuższego czasu niejakiego Ludwika 
Nagraby. Miał on na sumieniu sze­
reg kradzieży mieszkaniowych. Po 
dłuższym pościgu Nagraba został u- 
jęty i osadzony w więzieniu. Przed 
kilku dniami Nagraba zachorował.

Ponieważ stwierdzono u niego ob­
jawy choroby skórnej, został on od­
stawiony na oddział chorób skórnych 
szpitala św. Łazarza. Nagraba pozo­
stawał w szpitalu pod ciągłą eskor­
tą, przy łóżku |Cgo n iał służbę po­
sterunek policyjny. Pomimo to jed­
nak udało się Nagrabie zbiec-

Oto, nocy onegdajszej, korzysta­
jąc z chwilowej nieuwagi posterun­
kowego, Nagraba szybko wyskoczył 
z łóżka, podbiegł do okna i wydo­
stawszy się nazewnątrz, z wysoko­
ści drugiego piętra spuścił się po 
rynnie na podwórzec. Kilkanaście 
kroków dzieliło go od muru, który 
przesadził i wydostał się na ulicę. 
Pomimo natychmiastowego pościgu 
nic zdołano go zatrzymać.

Władze policyjne zarządziły po­
ścig za zbiegiem, który zakończył się 
pełnym sukcesem. Oto wczoraj nad 
ranem posterunkowi komisarjatu 
P . P  na Krowodrzy zauważyli 
mężczyznę, ubranego w chałat szpi-

0 eksmisję
Związku Muzyków

Zawodowy Związek Muzyków RP. 
zalegał z  komomem za 6 miesięcy, 
wobec czego Towarzystwo Akcyjne 
„Starachowickie Zakłady Górnicze", 
które były włeściciolem domu, gdzie 
mieścił się Związek, wystąpiły do 
sądu o zaległe komorne i eksmisję.

Sąd Okręgowy zasjdził całkowieio 
Komorne oraz nakazał eksmisję 
Związku. Ponieważ tymczasem część 
komornego, które Związek uważai 
za bezsporne, płacono Towarzystwu, 
Sąd Apelacyjny powstrzymał ry ­
gor natychmiastowego wysiedlenia 
Związku. Jednocześnie Związek Mu­
zyków zwrócił się do sądu, prosząc 
o przeprowadzenie wizji na miejscu, 
dla ustalenia podstawowego komor­
nego. Sąd Apelacyjny przychylił się 
również i dó tego wniosku i w naj­
bliższym czasie odbędzie ■ się w'zja 
lokalna

talny, wałęsającego się po polach O- 
kolieznych. Podejrzanego osobnika, 
który miał na sobie tylko chatat 
szpitalny, bieliznę i pantofle, ujęto. 
Tutaj okazało się, iż jest to Naąra- 
ba, który w nocy zbiegł ze szpitala.

Odstawiono go ao w.ęziema.

Jubileusz

ZwiazKu Lekarzy
W niedzielę odbyło się jubileuszo­

we 15-te doroczne walne zebrania 
Związku Lekarzy państwa polskiego 
w sali Tow. Higjeniczńegó'. Zebranie, 
na które przybyło kilkuset delega­
tów z całej Polski, zagai] prezes za­
rządu głównego dr. Antoni Turski, 
który twierdził, że ub. rok był dla 
stanu lekarskiego bardzo ciężki. Mi­
mo wielu trudności różne, natury 
organizacja ostała się jako całość. 
Zarząd główny jednak uznał, że 
walne zebranie winno cypowiedzieó 
się w sposób nieskrępowany co do 
jego działalności i dlatego składa 
mandaty do dyspozycji walnego za­
brania.

W dyskusji głównie zajmowano się 
sprawą warunków, w jakich analazł 
się obecnie stan lekarski oraz pro­
gramem działalności Związku na 
przyszłość. Ustępującemu zarządowi 
udzielono absolutorjum, przjjęto 
budżet na bież. rok oraz dokonano 
wyborów nowych włidz Związku

, 1 1
Otwarcie

„łon Pociech'
W sobotę nastąpiło na Pradze uro­

czyste otwarcie sezonu w ogrodzie 
zabaw pod nazwą „100 pociech” ,

Zarówno swoiska, a barwna archi­
tektura, jak i urządzenie terenu 
„100  pociech", spraw iają wrażenie 
estetyczne i bawią oko, Barwne pa­
wilony stoją wokoio placu zabaw, 
teren placu pomysłowo przybrany w 
zieleńce i kwietniki, Umiejętnie roz­
mieszczono latarnie i reflektory czy­
nią dzień w nocy, a liczne b&fwne 
ławki dla publiczności dają rftożhćść 
odpoczynku po pracy, W 'atm osktze 
beztroskiej zabawy.

Ogród prowadzony jest przeż Oby­
watelski Komitet Pomocy Społecznej.


